
 

Udany początek zimowych ferii dla dzieci i młodzieży z naszej parafii 

Białe szaleństwo w zasypanej śniegiem Zawoi 

Rozpoczęliśmy naszą przygodę  
w piątek wieczorem, gdzie po zakwa-

terowaniu w hotelu „Styrnol” udali-

śmy się na pyszną kolację. Zapoznali-
śmy się również z naszymi opiekuna-

mi: panią Agnieszką i panem Piotrem. 
Następnie uczestniczyliśmy we Mszy 

św. troszkę nietypowej, bo odprawio-
nej w jednym z naszych pokoi.  

W sobotę po śniadaniu od razu 

wyruszyliśmy spacerkiem na stok 
ośrodka narciarskiego „Wojtek” odda-

lonego 30 minut od naszego hotelu. 
Na miejscu wypożyczyliśmy potrzebny 

sprzęt. Prawie wszyscy mieli pierwszy 

raz narty na nogach. Mimo, że po-
czątki bywały trudne, to wszyscy byli 

wytrwali i nikt się nie poddawał. Po 
nauce z instruktorem znaliśmy już 

podstawy jeżdżenia na nartach i było 
nam dużo łatwiej. Po skończonych 

wojażach na stoku udaliśmy się na 

obiad, po którym mieliśmy czas wol-
ny. Następnie ks. Łukasz odprawił 

Mszę świętą, a po niej poszliśmy na 
kolację i wysłuchaliśmy koncertu ka-

peli góralskiej.  

W niedzielę jeździliśmy na nartach 
od samego rana. Wszystkim jazda 

szła już wyśmienicie. Było to dla nas 
wspaniałe doświadczenie i niesamo-

wita zabawa. Po powrocie do hotelu 
ulepiliśmy bałwana i rzucaliśmy się 

śnieżkami. Było bardzo wesoło mimo, 

iż byliśmy już zmęczeni. Następnie 
zjedliśmy obiad, a po nim trzeba było 

się już pakować. Uczestniczyliśmy we 
Mszy świętej, po której od razu ruszy-

liśmy w podróż powrotną do Trzebini.  

Z wyjazdu wszyscy wrócili zado-
woleni. Każdy pokonał swój strach  

i wytrwale jeździł na nartach, choć 
początki bywały trudne.  

- Było super! Na początku szło 
nam bardzo ciężko. Prawie nikt z nas 

nie umiał jeździć na nartach. Bolały 
nas już nogi, jednak nie poddawali-
śmy się. Podczas nauki z instruktorem 
szło nam już coraz lepiej. W niedzielę 
już sami potrafiliśmy zjeżdżać ze sto-
ku. Byliśmy z siebie dumni. Bardzo 
zaskoczyła nas też Msza odprawiana 
w pokoju. Mam nadzieję, że będziemy 
częściej wyjeżdżać na takie wyjazdy - 
opowiada Kinga Zając. 

W imieniu całej Grupy Apostolskiej 
chciałabym serdecznie podziękować 

osobom, dzięki którym ten wyjazd się 

odbył. Przede wszystkim ks. Łukaszo-
wi za zorganizowanie wycieczki, ani-

matorce Wiktorii Perek, ks. Probosz-
czowi za wsparcie finansowe, opieku-

nom - pani Agnieszce i panu Piotrowi  

z Krakowa oraz kierowcy, dzięki któ-
remu zdrowi dojechaliśmy na miejsce. 

To była wspaniała wycieczka, której 
nigdy nie zapomnimy. Mamy nadzieję, 

że kolejne będą równie udane.  



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: 

PONIEDZIAŁEK - 21 STYCZNIA 2019 

07:00 + Janina Rogozińska, od wnuka Mateusza  

z rodziną 

18:00 + Czesław Białoń (Msza św. gregoriańska) 

WTOREK - 22 STYCZNIA 2019 

07:00 Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą  

o zdrowie i opiekę Bożą dla Łukasza,  

w 11 r. urodzin oraz w intencji rodziców 

18:00 + Czesław Białoń (Msza św. gregoriańska) 

ŚRODA - 23 STYCZNIA 2019 

07:00 Dziękczynna w 60 r. ślubu Joanny i Stanisława  

z prośbą o dalsze zdrowie i bł. Boże 

18:00 + Czesław Białoń (Msza św. gregoriańska) 

CZWARTEK - 24 STYCZNIA 2019 

07:00 + Czesław Białoń (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Franciszek Szmolke 

PIĄTEK - 25 STYCZNIA 2019 

07:00 + Czesław Białoń (Msza św. gregoriańska) 

18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 

• + Jan Badura, od sąsiadów Kuciel 

• + Kazimiera Pająk, od Tadeusza Chrzan z żoną i rodziną 

• + Halina Zabrzańska, od rodzin: Godyń i Malczyk 

• + Janina Drewniak, od rodziny Gunia 

• + Halina Gój, od mamy Heleny 

• + Janina Rogozińska, od sąsiadów z ul. Szewskiej 

• + Barbara Trembecka, od rodz. Trembeckich z Młoszowej 

• + Jan Rapacz, od Marka Gawrona z rodziną 

• + Marian Kania, od rodziny Hynków z Tenczynka 

• + Karolina Bartosik, od sąsiadów z ul. Jasnej 

• + Jan Kusz, od Krystyny z mężem i rodziną 

• + Lucyna Kunert, od Marka i Róży 

• + Krzysztof Głuch, od szwagra Krzysztofa z żoną i córką 

• + Józef Saczka, od Agnieszki z Milanówka 

• + Ilona Lasoń, od siostry Małgorzaty z rodziną 

• + Anna Bartnik, od Jadwigi i Ryszarda Kuciel z Libiąża 

• + Sebastian Chełczyński, od rodziny Doległo oraz kuzynek 

• + Julian Łatka, od wnuka Dawida z rodziną 

SOBOTA - 26 STYCZNIA 2019 

07:00 + Czesław Białoń (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Władysław Nędza, od rodziny 

NIEDZIELA - 27 STYCZNIA 2019 

06:30 W intencji Parafian 

08:00 + Czesław Białoń (Msza św. gregoriańska) 

09:30 + Aleksander Maliszewski, w 3 r. śmierci 

11:00 + Franciszek i Apolonia Kostuch, + syn Jan 

12:15 + Gertruda i Karol Urbańczyk 

18:00 + Maria Buch, od wnuczki z rodziną 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

• w poniedziałek - wspomnienie św. Agnieszki, dziewi-

cy i męczennicy; 

• w czwartek - wspomnienie św. Franciszka Salezego, 
biskupa i doktora Kościoła; 

• w piątek - święto Nawrócenia św. Pawła, Apostoła; 

• w sobotę - wspomnienie świętych biskupów Tymo-
teusza i Tytusa. 

Wszystkich, którzy zamierzają w najbliższym czasie 
zawrzeć sakramentalny związek małżeński, informujemy, 

że katechezy przygotowujące do zawarcia małżeństwa 
rozpoczną się w pierwszą niedzielę lutego i potrwają 

przez cztery kolejne niedziele. Rozpoczęcie o godz. 14:30 

w Sali Parafialnej. Nie trzeba się wcześniej zapisywać, 
wystarczy przyjść na pierwsze spotkanie. 

Rodziców dzieci, które śpiewały w naszej parafialnej 
scholi, a już nie biorą w niej udziału, prosimy o przynie-

sienie do zakrystii bądź kancelarii strojów, które były uży-
wane w występach scholi (chodzi o białe tuniki i kolorowe 

pelerynki). 

Za tydzień, w niedzielę, zapraszamy na tradycyjny 

koncert kolęd im. ks. Prałata Stanisława Gałuszki, którym 
zakończymy czas radości Bożego Narodzenia. Początek 

koncertu o godz. 16:00. 

Bóg zapłać za składane dzisiaj ofiary w ramach comie-

sięcznej składki inwestycyjnej. Posłużą one do sukcesyw-
nego spłacania kosztów naszych niedawno przeprowadzo-

nych i zakończonych prac. 

W zakrystii można zaopatrzyć się w świece gromnicz-

ne, bo przed nami Uroczystość Matki Bożej Gromnicznej. 

W ubiegłym tygodniu odeszli do wieczności śp.: Lucy-
na Węgrzyn oraz Kazimierz Prędkiel. Pamiętajmy o nich  

w naszych modlitwach. 

Wszystkim Babciom i Dziadkom  

z okazji ich święta życzymy  

błogosławieństwa Bożego  

 wszelkich potrzebnych łask, siły, zdrowia,  

cierpliwości, pogody ducha  

oraz miłości wnuków.  



 

Pisałem niedawno o naszych 
parafialnych inwestycjach,  

w kontekście zakończenia Stare-
go Roku. Udało nam się w  nim 

zrobić dużo. Cieszy zarówno 

dach na plebanii, jak i uratowa-
nie ołtarza św. Stanisława Kost-

ki, z tą piękną chwilą odnalezie-
nia wewnątrz obrazu św. Teresy 

od Dzieciątka Jezus, o którym wielu wspominało, że 
dawniej był i chyba zaginął. 

Tym, którzy wsparli to dzieło, serdecznie dziękuję. 

Do akcji włączyły się Róże Różańcowe, od każdej Ró-
ży wpłacając na ten cel ofiarę. Dziękuję tym osobom, 

które zaproponowały tę inicjatywę i poświęcają swój 
czas, by ofiary zebrać. 

Po pięknym i wzruszającym koncercie modlitew-

nym, jaki przeżyliśmy w sobotę 12.01., o którym piszę 
w innym miejscu, przed nami kolejne wydarzenie. 

W niedzielę 27 stycznia zapraszam do naszego 
kościoła na wydarzenie, które już się u nas utrwaliło. 

Koncert kolęd, który od kilku już lat nosi imię ks. Pra-

łata Stanisława Gałuszki. Profesjonalizmu chórów bio-
rących w nim udział nie trzeba specjalnie udowad-

niać. On zawsze był na bardzo wysokim poziomie. 
Szkoda tylko, że zainteresowanie naszych parafian nie 

zawsze jest takie, jakiego byśmy oczekiwali. Stąd mój 
apel o liczny udział w tym koncercie. Zachęcam, by 

swoją obecnością nie tylko pokazać swoją radość  

z Narodzenia Pana, ale też i pokazać artystom 
wdzięczność i docenienie trudu włożonego w jego 

przygotowanie. 
Koncert ma charakter szerszy niż tylko wymiar 

naszej parafii, bo obejmuje cały powiat chrzanowski, 

ale jako gospodarze miejsca mamy szczególny po-
wód, by nas nie brakowało.  

W tym roku Wielki Post zaczyna się dość późno, 
przed nami zatem długi czas tzw. okresu zwykłego.  

W liturgii zielony kolor szat. Ferie zimowe na półmet-
ku. Trwa kolęda. Zima przypomniała o sobie i zdaje 

się nie ustępować. Wszystkim starszym osobom przy-

pominam, że przy śliskich nawierzchniach ulic i chod-
ników o nieszczęście nietrudno, zatem proszę niepo-

trzebnie z domu nie wychodzić. Do kościoła też. Po-
módl się w takich niesprzyjających dniach w domu 

przy transmisji Mszy św. w telewizji. Twoja złamana 

noga czy ręka nie jest potrzebna ani Panu Bogu, ani 
proboszczowi. Miłej niedzieli wszystkim życzę.  

Pomysł koncertu pojawił się spontanicznie. Kiedy członko-

wie Parafialnej Grupy Teatralnej Misterium zjawili się u mnie 
wieczorem z taką inicjatywą, nie miałem wątpliwości, że tak 

trzeba. Po dłuższej rozmowie ustaliliśmy, że nie będzie to zwy-
kły koncert ani żadna zbiórka charytatywna. To będzie modli-

twa kolędami i Słowem Bożym.  

Dalej wszystko potoczyło się samo. Efekt odczuliśmy w ów 

sobotni wieczór. Nie tylko Misterium, ale i schola dziecięca, 

zaangażowane mamy i ojcowie, przyjaciele. Obsługa technicz-
na. Czuło się, że to nie jeszcze jeden kolejny spektakl. Oto 

zgromadzili się ludzie bliscy, by wesprzeć, gdy jeden z nas 
znalazł się w potrzebie. I popłynęła modlitwa do Pana. Każdy 

śpiew, każdy instrument, każdy odczytany tekst kierował 

wzrok duszy ku niebu i zdawał się nie krzyczeć, ale po cichut-
ku prosić: Panie, wysłuchaj nas. Łzy wzruszenia, gdy oto na 

koniec usłyszeliśmy słowa przysłane z sali szpitalnej, dziękują-
ce za to spotkanie. 

Dziś jest już dobrze. WhatsApp przynosi coraz więcej do-
brych wiadomości: Jem, chodzę, ćwiczę i wreszcie tak długo 

oczekiwana: Dziś wracam. 

Wiem, że nie na miejscu chyba byłoby zdawkowe podzię-
kowanie. Nikt go przecież nie oczekuje, bo nie dla podzięko-

wania to robił. Ale jedna refleksja powinna tu wybrzmieć. Zda-
liśmy egzamin z naszej solidarności i poczucia wspólnoty.  

W jednym z SMS-ów po koncercie znalazłem słowa: Ta zwykła 
sobota nie planowana, długo zostanie zapamiętana.  

W naszym jakże poplątanym, podzielonym świecie to takie 

ważne, by umieć patrzeć szerzej niż własne podwórko, do-
strzec więcej niż własny interes i dać z siebie ile się da, nie 

spodziewając się rewanżu. 



 

Z kalendarza liturgicznego (24.01.) 

św. Franciszek Salezy 

W tym celu poznał język 
grecki i hebrajski. 

Po ukończeniu studiów 

teologicznych, Franciszek 
idąc za życzeniem ojca udał 

się do Padwy, by studiować 
prawo. Studia zakończył 

doktoratem, który otwarł przed nim możliwość zrobienia 

szybkiej kariery urzędnika. On jednak obrał inną drogę.  

W sanktuarium w Loreto, w domku Matki Bożej, złożył 
dozgonny ślub czystości. 

Potem udał się z pielgrzymką do Rzymu. Po powrocie 
w ojczyste strony oznajmił ojcu, że wybiera stan kapłań-
ski. Pomimo niemałego oporu ze strony ojca, uzyskując  

w końcu błogosławieństwo rodziców, w 1593 r. przyjął 

święcenia kapłańskie.  

Skierowano go do okręgu Chamblais, który został 
przyłączony do Francji. Dzięki temu wielu chrześcijan po-
wracało z kalwinizmu na łono Kościoła. Po czterech la-

tach, w 1599 r., papież Klemens VIII mianował Franciszka 

biskupem pomocniczym.  

W roku 1602 został mianowany biskupem Genewy.  

Franciszek Salezy posiadał dar nawiązywania 
szybkiego kontaktu z ludźmi prostymi. Trafiały do nich 

jego kazania i nauki katechetyczne przeplatane pełnymi 
humoru anegdotami. Był człowiekiem pogodnym, czym 

szybko zjednywał sobie ludzi.  

Franciszek Salezy zmarł nagle 28 grudnia 1622 r. 
Został kanonizowany w 1655 r.  

Pierwszy raz w historii Światowe Dni Młodzieży odbę-

dą się w Ameryce Środkowej. Jak zaznaczył Papież Fran-

ciszek, trzeba być „Kościołem, który wychodzi i spotyka 
się z drugim człowiekiem”. Maryja jest drogą prowadzącą 

do Jezusa, a Panama posłuży jako środek, aby się z Nim 
spotkać w 2019 roku. 

Media donoszą o małżeństwie dwojga osób z Trzebini, 
zawartym w Panamie. Martyna i Jakub rzeczywiście po-

chodzą z Trzebini. On z parafii salwatoriańskiej, a ona z 

Krystynowa. Wszyscy życzymy im szczęścia i Bożej opieki. 
Kiedy powrócą pewnie wszystko dokładnie opowiedzą.  

W logo można wyróżnić: Kanał Panamski, który ozna-

cza drogę pielgrzyma, odnajdującą w Maryi sposób na 
spotkanie się z Jezusem; kształt Przesmyku Panamskiego, 

jako miejsce przyjęcia pielgrzymów z całego świata; Krzyż 

Pielgrzyma; sylwetkę Maryi Dziewicy w swoim „niech mi 
się stanie” i białe kropki jako symbol korony Maryi i piel-

grzymów z pięciu kontynentów. 
Inny aspekt symboliczny w zwycięskim logo jest zwią-

zany z literą „M”, która ukazuje się w kształcie ser-
ca.  Nawiązuje w ten sposób do hasła: „Most Świata- Ser-

ce Wszechświata”, przedstawiając nam także imię Maryi 

jako drogę (most) do Jezusa i Jego serca, tak oddanego 
Matce. 


